
>6 105. Rok XI. SOSNOWIEC —  czwartek 6 m aja 1920 roku.  Cena num eru 1 ml{.

Ceny ogłoszeń: Na 
l-ej stronie wiersz 
petitowy mk. 8.00, 
na Ill- tj stronie— 
mk. 6.00, na IV-ej 
stronie—4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — nik. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
j»o 60 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fea.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskia* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — mie
sięcznie mk. 16.00, 
z przesyłką pocz
towy 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po- 
jedyócżego l * k .

Oddziały w ła s n e :
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza*
dziennik Polityczny, społeczny  i literacki

Kino
MOTTO:

N ie raz  b y w ają  t a k i e  p rz e p o w ie d n ie  
G dzie  r z e c zy w is to ść  m ar tw ie je  i b l e d n ie . .

Lub  życie  na  s ię  s t r e śc ić  w j e d n y m  s łow ie  
„ O b łę d  w m iło śc i  — m iło ść  w o b łąk a n iu *

Sensacyjne  fascynujące arcydzieło fil
m ow e w 6 cz. ze znakomitym i artystami 

włoskimi

bia tegam I Toils Cormioitl
O b ra z  w łasn .  A g en c j i  k in e m a t  „C orso"  w W arszaw ie ,
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Jt Ssatensstein

tOBZMT PRZYJĘĆ) 
i l  18—1 I *4 1 -1  po poi,

fcMMSift zębów, p lcm ktw ailc  
P id iw fen le  sęków kas paizJe- 

kłania iłctc keteny.
IS. (EtfrscJtwsU J t 8.

B -r  n t d r t r B j f

1
9. z ró y ia t kliniki ckcrśfc skir« 
tyefc;. wsRcryeza. I ntecre-płels* 
feynb. Siyw. prep, 814. Azalii, 

ntlkrcskcp.
I i - t g .  i Ż ~ 8 * p . I e b . i - « p f .

3 U  i-'ilmtkiOwsViago (Fabryczni) M 11 
i. Pogody.

fitll |rmiatmki
«  Clf8to*lwwl8,

11 Sw. Pazty Kar]l t. I 
i? ir/8 1 , tk ^ l c n l i a  

■» Parysk Ingn. —
f  h#f8by skórne, sansz®- 

wjm 1 w«B«ry®ga*»
fMfflntf* *4 8 ~ U  tu *  I *4 4—7,p p
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Sprawy G. Slą
„SpifcJF Bieżenie po lik le4

B a  C i ó r n y m  S l ą i k n ,
P r z y j a z d  k o m i s j i  ś l e d o z i c j ,

(Od wł. ioreap.)
Katowice, i  maja.

Ogłossene ir ie z  „SslL aische 
Voiksztg." shlczow ane doku 
■tenty, mająao dowieść zamia- 
vu przyłączenia Q. Śląska do 
Folakl piay i  życiu »lly s t r o j 
nej, d tły  asum pt rządowi n ie 
mieckiemu do zwrócenia się z 
n e tą  do komicji eatenty w 
Opolu i do rządów w Londy
nie, w Paryżu i Rzymie.

W  nonie swej rząd berliński 
tąd a , by wzwiązcne na O. 
Ś ląsku wszelkie polskie o rg a 
nizacje przewrotowe, utworzo
ne nie tylko przez rsąd pdchl(7), 
ale 1 przez prywatne i patrjo- 
tyczne zwiąaki polzkie, oraz by 
wydalono z Q. Sląaka wszyst- 
kie cccby, m tjąoe awiąeek z 
tym i przewrotnym i organiza
cjami.

Reąd .litm ecki przy node

swej przesłał odbitki fo togra
ficzne 7 rozkazów, dotyczących 
ruchu zbfcjtego  polskiego. 
Rozkazy te w nf główko bossą 
napisy „Szosisle ^poufałe* (II), 
co świadczy wymownie o ich 
autentyczności.

Bazyles, fi maja.
.Bazeler Nackrickten" dono- 

erą, te  na skutek skarg rządu 
niemieckiego wysłana została 
na G. Śląsk specjalna komisja 
śledcza pad przewodnictwem 
generała Nolleta.

„Temps* dosesi, te  rada en- 
ten ty  postanowiła zwiększyć 
zsłefl okupacyjne na terenach 
plebiscytowych o 25 prec. do
tychczasowego składu.

sytuacji opanować. Dopiero 
wejska frazauskie przywróciły 
porządek i postawiły przy  r e 
dakcjach posterunki.

Prasa niemiecka doeod, te  
rebetaley  niemieccy „zażądali* 
wydalenia w szystkich polaków 
z w am tatów  kolejowych i żą
danie to zasiało gorliwie przez 
hakatyatów spełnione: wczo- 
raj wieczorem 25 robotników 
polaków pozbawiono ''prafiy. 
Faktycznie w y lilen ie  odbyło 
się w ten sposób, te  na robo
tników pclsk lth  ziespodaiewa- 
nie napadła bojówka niemiec
ka, pobiła ich i siłą wyrzuciła 
z warsztatów.

Jak  cif dowiaduję w estat 
niejjchwili, bojówka niemiecka 
splądiow sła mieszkania i po
biła pp. kupca Kolczę, radne
g o  Dudę 1 krawca S jacha-
eza.

Konsulit polski me 
wyjschtł.

Bytoza, 5
(P. A. TO

maja.

jtowe qwalty w  Opolu.
Niszczenie drukarni polskkh

KitowWe, 5 maja.
(01 wł. ksresp.)

F rasa niemiecka donosi z 
Opola, to  wezeraj wieszerem 
tłum  liem ców  wdarł się do 
d rukam i „Gizety Opolskiej", 
gdrie  drukuje tię  te t  „W elste 
Adler* i zdemolował m essyny. 

Xlotcwe gazety wyrzucę no na 
ulicą i darto. 

v Uszkodzone jed icsreśn ie  m a
szyny w drukarni „Ncwin*.

W ezeraj pc połudriu, jak 
dczcsl „Oberschl. I c r . “ w O

pclu tłum wdzierał nię de mie
szkań polskich prrywódeów i 
dohonjw ał rewizji, zabierając 
breń i niszcząc wszędzie od
znaki polskie (orła białego).

By przeszkodzić rabunkena i 
gwałtem zaclamicwano „sither- 
heitswehr*, któfy oczywiście 
b j ł  w smowie z b sn ly tam l i 
dał swe pozw elerjeciche ban
ie m  niemieckim r a  rozbijanie 
drukarni, więc te t  1 nio mógł

Pism a niemieckie doniosły, 
iż konsulat polski w 0,)Olu ze 
strachu p o i wpływem niedziel
nych wypadków, neiekł z 0-

Eola. Jest to nieprawdą, g d y i 
cnsnU t zrajdoje się i a »  da

lej, jednak ze względu na nie
bezpieczeństwo, grożące mu 
ze atrony nłemców, władze ko
alicyjne postawiły przed gma 
ohem konsulatu s tra t  z wojsk 
feaacłsskish.

Eola, zblitone do konsulatu 
polskiego w Opolu, kem un ik a
ją, te  podczas niedzielnego na
padu na konsulat pod wodsą 
dwósh oficerów slcberheitswe 
h r u zginęły z mieszkania kon
sula 2 larapl elektryczne, 2 
damskie kapelusze, srebrna 
damska torebka z 200 m arka
mi, portm onetka i6 0  markami 
oraz kawał w yśła.

W związku z napadem ge
neralny kczsol&t polski był 
tegc t wieczora "przyjęty jaw o 
fiajulnej audjencji przez mię- 
dsysojusjsnkzą komisję r?ą- 
dsąoą.

Prasa n iem ieck i tryum fuje

z powodu rozbicia pochodów 
polskich w Opolu, Rtciborsu 
i Lublińcu, oraz z powoda na 
padu na kontulat polski, uwa
żając go za g z i tid o . „agitacji 
wialkcpolfehiłj" na G. Śląsku*

Gwałty s’chsrhaits- 
weh;u.

iBytom, f  maja.
(P. A. T )

Ettow ieka .Gazeta R .botni- 
cra* denaci, i t  sloherheitsirehr 
saitrs6 lił dnia 1 go maja na 
zabawie so c ja liitjc in e j w Za 
wodaiu tonę robotnika Weź I l 
kowską SśKał wymierzoay 
był do jej męża, który aapro- 
testawał przeciwko gwałtowne
m u wtargnięciu policji na salę.

Dnia 2 nacja pokaleczył sl- 
ćherheiiswebir w Mytłowicach 
dwóch brto i Siekacrów w wy
nikłej sprzeczce o zsaczek ca- 
r«dcwy, do usunięcia którego 
policja wezwała tych robotni
ków. '  Slsherheitsw ehr zestal 
po tym  w ypadku rozbrojony 
przez wojska francuskie i zam
knięty  w koszarach. W ypadki 
te, jak te t i zajścia w Oyclo, 
L ib lińcu  1 Raalborsn wywoła
ły wśród loidscści G. Śląska, 
a zwłassosa wśród robotników 
wielkie wzburzenie; grotą cni 
generalnym  strajkiem  na w y -, 
pedek, gdyby siahe^hoitswehr 
nie scsiał natychm iast usun ię
ty. Z dzisiejszym daiem upły
wa te t  term in 8 dniowy, do 
h lwiego deputasja masowych 
wisców polskich zażądała od 
komisji koalicyjnej odpowiedzi, 
esy tądania tyeh wieców, będą 
spełnione, w ezym ’także mie
ściło cię żądanie usunięcia si- 
eherheitswehro. Odpowie d ii 
tej oszekują tu  wszyscy z 
wielkim naprężeniem.

Bu&t w więzieniu
bytsmskiM.

Bytom, 5 maja.
(P. A. T )

W więzieniu bytomskim, w 
którym ueojduje się około 500 
więźiiów, w tym  jedna trieeia

kobiet, wybuohł dnia 3 maja 
w pcłrdo ie  ban t więźniów, 
który trw ał aż do wieszera te • 
go dnia, a miał w zaaesnej mie
rne pokład pclitycany. Miano
wicie bont ten ma związek ze 
ctrajkięm sędsiów niesie*kich , 
który trwd już prawie miesiąc, 
a pow ctił jako protest free  
ełwkc kealicyjaej komisji rsą- 
dsąoej.

B ust objawił się w ie i  spo
sób, że więźniowie sacsęli w y
bijać drzwi, n is sc ijó  inw en
tarz, wyrywać kraty  z okien, 
krsyszeć i w yih jdzić  na k o ry - 
tarse  i podwórze. Zawołczy ci- 
eherchcitsw ehr aacsął strzelać 
do okien wląsienia, a równo* 
cseśaie wśród zebranego ck tło  
gmachu więziennego tłumu, 
zaczęli agitatorzy niemieccy 
rozpuszczać pogłoskę, te  b uat 
wybuchsął pod wpływem na
rodowy oh urocsyąttiśc: polskich 
8 go nacja, te  wlęźciowie wo
łali: „Niech żyje Pclckal* itd. 
Zachowanie się sisherheitsw e- 
hru, jak  stw ierdziły władcę 
koalicyjne, były bardzo pedej- 
racne. Groziło wypuazerezie 
wlęźaiów na miasto. To też o 
geda. 4 po południu władze o- 
kupacyjse usunęły sieherheitc- 
wehr i obstawiły więzienie woj- 
kiem [francuskim, które ben 
gwałtu przyprowadziło porzą- 
pek. Wojska te nie wpuszcza
ją też w ięiisnia nikogo n  u- 
rzędników niemieekleh. W ięź
niowie wezwani do podania 
przyczyny buntu, oświadczyli, 
że są n ią trny motywy: I) 
przewlekanie śię śledztwa i ka
sy i  powodu strajku  sędiiów , 
2) zła i niedostateczna żywność, 
8) złe obchodzenie cię a więź 
mami przez dozorców.

Daia 4 maja prsybyła do 
Bytomia delegacja departamen * 
tu  sprawiedliweścl komisji r z ą 
dzącej w Opolu w celu prze
prowadzenia śledztwa w sp ra 
wie tego buntu. Bytomska 
„Oberschlesiscke Grenzzeitung* 
ocenia krytycznie ten bunt i 
radzi komisji śledczej, by zb a 
dała dokładnie rolę sędziego 
Sterna, k ttry  uważany jest za 
głównego agitatora strajku sę 
dziów i podobno mimo strajku 
przychodził do więzienia b y 
tomskiego.

Wybory na Pomorzu.
Zwycięża narad, stron, robotnicze.

W ybory ®a Pomorzu do se j
mu uztawodawozego odbyły 
się spokojnie.

W edle eblitzeń głosowało w 
Toruniu ckoło 90 proc. wybór 
ęów, z czego na listy  narodo
wego stronnictwa robotników 
padło 5890 głosów, za  listę 
niemiecką 3051, na listę zwią
zku ludowo narodowego J614, 
na listę niemieckiego centrum 
270, s a  listę polskiego strojt- 
nietwa lądowego 9, polskiej 
partji socjalictyeznej 1407,

Toruń, fi maje.
stronnictw a chrzśścjeńcko lu 
dowego 10, stronniotwa mle- 
ssciańskiego l e n ,  narodowego 
stronnictw a robotniczego o k ie 
runku wyraź ile  katolickim 109. 
Nieważnych głosów oddano 86. 
W okręga drugim  (Grudziądz) 
przedstawia się sytuacja  wy - 
bcrexa w edłeg obliczeń nieo
ficjalnych w ten sposób, że  ̂
narodowemu stronnictw u ro 
botników przypadnie fi lub 6 
mandatów, Biemeom 8, zwią
zkowi ludowo narodowemu 2.



Echa konferencji w S. Remo.
Bolszewikom nie dano odpowiedzi.

Londyn, i ajs.

„Daily Herald" donosi, ie  
delegacja bolszewików rosyj- 
akish pcd wodzą Krzsaina po- 
stanowiła powrócić do doma, 
gdyż konferencja rr S R<mc 
ale odpowiedziała wcale aa ich 
memorjał i ponieważ delegacja

priekonsła  się, że entanta u- 
rsędowo popiera Polskę i Ja -  
penję

Delegacja ale godil clę też 
by Litwinow w ra i ■ innymi 
przedstawicielami rsądu  so-, 
wietów Jechał do Londynu.

Przysięga.
P o n iż e j  p o d a je m y  c a łk o w i tą  t r e ś ć  p rzys ięg i ,  u ł o ż o 

n e j  i o d c z y ta n e j  p rz e z  ks. kap .  S z lag o w sk ieg o ,  k tó rą  
p o w ta rz a ł  lud  t w o jsk o  n a  u r o c z y s to ś r i  3  m a j a  w 
W arszawie.

.Ojczyzno, matko nasza 
umiłowana,

my, nieodrodni synowie 
twoi, potomkowie -ducha Bo - 
lesławów, Kazimierzów Wiel
kich, prawnuki Chodkiewi- 
czów, Czarneckich, Kościusz
ków, Poniatowskich, wnuki 
Mickiewiczów, Słowackich, 
Krasińskich,

oświadczamy uroczyście 
wobec Boga i wobec świata, 
te  ciebie, o Polsko, - położy
liśmy na .początku wesela 
naszego, że poza tóT5tj nie- 
masz dla nas szczęścia, a 
w tobie cała nasza pomyśl
ność, wszystko nasze . ko
chanie na ziemi.

Miłujemy cię ponad ko
rzyść własną, miłujemy cię 
ppnad wszelkie stronnictwa, 
ponad wszelkie obozy i po 
działy: znamy i miłujemy 
całą Polskę, znamy i miłu
jemy jedną Polskę.

Tak nam dopomóż Bóg! 
Przyrzekamy i przysięga

my, że nie zagubimy ani ob
niżymy szczytnych ideałów, 
którymi kierowali się ojco
wie nasi, a które wyniosły 
ich na czoło narodów, gdy 
pierśmi swymi przez wieki 
całe osłaniali chrześcijań
stwo i cywilizację.

Nie roztrwonimy, ani 
umniejszymy skarbów ducho
wych, przekazanych nam w 
przesławnej konstytucji 3-go 
m a ja :

Głosimy wolność pow
szechną w wolnej Rzeczy
pospolitej — głosimy rów-

Jedyne wyjście.
P o  raz  d rug i  o d z /w a  s i ę  d o  was. c iy te łn ic y ,  na  

ła m a c h  . I sk ry *  n e s t o r  p u b l icy s tó w  po lsk fch  A. Ś w i ę 
to c h o w s k i .  M iłu jący  O jc zy z n ę  n a d e w s z y s tk o ,  n i e k i e 
dy  w zbyt  c za rn y c h  k o lo rac h  m a l u j e  rzec zy w is to ść  
i p rzysz łość ,  d o ś w ia d c z e n ie  b o w i e m  ży c io w e  k a ż d e 
g o  z n a s  p o z b aw ia  s y s te m a ty c z n ie  z łud  i nadzie i . . .  
Ale  p e s y m iz m  Ś w ię to c h o w sk ie g o  ty m  s ię  ró ż n i  od  
p e s y m iz m u  p r z e c ię t n e g o  ś m ie r t e ln ik a ,  że  b u rz ą c  — 
b u d u je ,  że  n a  k a ż d e  n i e d o m a g a n i e  w y n a jd u je  ś r o d e k  
n iezŁw odny .  W ięc  c h o ć  rz a d k o  p rz e m a w ia  d o  n a s  
ó w  ty ta n  m yśłl  i p u b l icy s ty k i  p o lsk ie j ,  to  w idać  j e d 
nak ,  że  żyje, I c zu jew ie rzy  w m ożl iw ość  p o o ra w y  s t o 
s u n k ó w  wraz z ca ły m  sp o łe c z e ń s tw e m ,  ( r )

Jsżali Już w starożytnej Grs- 
•Ji można b jło  dowieść, że 
szybkonogi Achilles, c d is io sy  
o najm ciejsią  przestrzeń, l ie  
n o te  dononió żółwia, to n s ta  
ralnie dsiś, gdy dyslektyka 
przez dwadaieśeia kilka wie 
ków n ob iła  ogromne postępy, 
łatwo przy jej pomocy wy
prowadzać zajaleprawdopodob 
nisjsze wnios&i.

L itw o również stwierdzić, te  
nasze psńatwo odpowiada wszy
stkim  warunkom zajlepszego 
Ze światów, te  w któtkim  osa 
sie dokonaliśmy cuda, zgro
madziwszy najw iąkaią w E u 
ropie a r a ] ' . . .  urzędników, te  
wprawdzie źfe nae nędze, któ

rej esdzlennie przybywają no- 
*® kły, ale „półcienie oiągle 
sio poprawia", te  istotnie m ar
ka polska spadła do be zw arto- 
śoiowego papierka, ale niewąt
pliwie się podaiesir, gdy.:, 
wprowadzimy nowe podatki i 
za*iąg»i«wy nowe (przymuso
we) potyaaki.

Saiśle mówią®, w siystk ie  te 
zapowiedzi Jeszcze nie dosię 
gają nieprawdopodobieństwa 
gonitwy Aokiilesa a żółwiem. 
Więc nie m otaa powiedzieć, 
aż iby  cgół, k tćry  je przyjmuje, 
wzniósł się do na jeyżizych  
fzozytów łatwowierzośoi. D la 
tego trzeba jssaoze próbować

ność wszystkich stanów w 
równym- demokratycznym 
społeczeństwie — braterstwo 
wszystkich prawych synów 
w braterstwa pełnym naro
dzie polskim, bratnią współ
pracę, bratnią współzasługę 
dla dobra umiłowanej ojczy
zny.

Nie odstąpimy, ani sprze
niewierzymy się wskaza
niom, zapisanym w wieko
pomnej unji Polski z Litwą: 

Głosimy pokój i zgodę na
rodom, głosimy odwieczne, 
nam własne braterstwo lu 
dów — wolni z wolnymi, 
równi z równymi chcemy 
współżyć, wsptfirość w mo
cy i w świetle i w chwale. 

Tak nam dopomóż Bóg! 
Zaklinamy się i przysię

gamy na Chrystusa r&ny, na 
Matkę jego, a naszą królo- 
wę korony polskiej, Marję, 

przysięgamy na świeżą i 
niezaschłą jeszcze krew z 
pod Lwowa i' Wilna,

na bohaterstwo żołnierza 
naszego,

na ból i tęsknotę jeńców 
i tułaczy,

na śmierć męczeńską po
mordowanych braci naszych, 

na ogrom krzywd i ogrom 
mąk wiekowych,

na zwycięstwo wreszcie i 
chwałę zmartwychwstania 
naszego, v

O Polsko, rfrzy tobie stać, 
ciebie bronić, tobie służyć 
będziemy.

Tak nam dopomóż Bóg!“

dotarcia do Jego rozumu s in 
nej s tr jn y .

Nie ulega żadnej wątpliwo
ści, Se główną przjosjBą ma- 
ise j aiedcli gospodarnej—dro
żyzny, głodu, poderwanego 
kredytu—Jest nadawy ezajne u- 
bóstso  wytwórcae. Surowców, 
które stanowią bogaotwo k ra 
ju , nie Mamy ani dfr-przerobu, 
aai do wywoza. Rosja, pomi
mo ruiny przem ysłu, razstro- 
, u wewnętrznego, rzezi, gra 
)ieży i w ssystkich zniczoseń 

tatarszczyzny feolssewickiej, 
est dla świata wielką w artoś

cią ekonomiczną, bo ma ol
brzym ie zasoby sarowsów.

Pewien finansista am erykań
ski zapewniał mnie, że rząd 
Stanów Zjednoeioayeh ośwlad 
ożył gotowcść zapłaeenia wszy
stkich (wielomiljardowyeb) d łu
gów R isji za *2 mile kwadra 
towe gór U rclikieh, w który eh 
znajdują się pokłady platyny. 
Rosja, więc może oiągle być 
bazkru tką i mieć wielki kro 
d jt ,  natom iast Polska może go 
otrzym ać za wysokim pozio
m ie 'ty lko  prodaksją.

Tymczasem u nar, oo nlem- 
®y zaczęli rekwizycjami, de 
montowaniem 1 zabieraniem 
m aszyn, ubezwładnieniem poi 
skiejfo praem ysłu, to my sa
mi dalej czynimy w nieprzer
wanych strajkach, besm yśl 
n jc h  rozporządzeniach władz 
i chwielności rządu. Gdy ee- 
na koroa żyta doobodziła do 
700 mk., a kartofli 200, oetnar 
siana 100 mk., urządzono b e z 
robocie podczas sianokosów, 
żniw i kopania. W yrabiaose 
chloroformów i opiumów po li
tycznych, »pragnący łagedte- 
niem niezadowoleń podtrzym y
wać wiarę ogół z w mądrość i 
skntecsnoić swych wad, za 
biegów i rządów, pocieszają 
nas, że S ied jś  będzie lepiej, 
ale taka peeieoha może być 
w ystarczającą tjlfeo dla wiec a 
nośol: pomimo całego dbania o 
pem j ślasść p rsysa ł/oh  poko
leń, obecnie chcemy tó śn ie ż  
u tyć  odrobiny szczęścia w za 
kresie srrego żyda. Cierpli 
weść, karmiona wyłącznie na 
dzieją, m usi zamrzeć.

N aj głów niej sną wadą obec
nego rządu — a może nawet 
wszystkich, jakie dotychczas 
znaczyły się nad zm artw ych
w stałą Polską, było to ^ ż e  no
we zagadnienia ztaraao  się 
rozwiązać starym i sposobami. 
Czerpano Je kolejno, i nieraz 
równocześnie z gpraktyki de- 
spotysmów, rewcluojonlzmów, 
k o is s r  waty zmów, radykaliz 
mów — wszelkich ittn iejąeyek 
f,.rm rządzeaia. Stąd wiązała 
się s!eć rczporsądseń niew y
konalnych, spizeeznych, sa- 
K ętnyoh i o rą g s ją y c h  zdro
wemu rozsądkowi. Wzerow-a- 
no się na policyjnej Rosji, ktć 
rą  potępiono, na bolasew iźnie, 
z którym  walczono, na pru- 
saot wie, które przeklinano, na 
konstytucjonaliźmie angiel
skim, k tóry karykaturo w ano. 
Dfiśó powiedzieć, że podczas 
gdy cale prawodawstwo an
gielskie p o w at.łi z wyroków 
eądowyoh, u nas nie powierso 
no sądom nawet zatargów iłoż- 
by folwaroinej z obszarnikami 
i oddano je osóbaym komisjom, 
ja k  zatargi prosty to tek  z ic h ' 
użytkownikami.

W kraju, gdzie rucham i mas 
kierują najemni i obcy egita 
terzy , gdsie najrozumniejsze 
postanowienie może kilkoma 
frazesami wy wrócić ż y ie k  b ia
łostocki, przysłany t r i e s  Tree 
kiego, c uporządkowania się 
stesazkćw , o rozwinięcia tw ór
czej e te rg ji społeczeństwa dro 
gą lais ser faire, laisser pąsser, 
palenia i B jgu  świecaek, i dja 
b ła ezogów — nic może być 
zeowy.

Jeśli chcem y wyprowadzić 
naród z chaosu i wydobyć z 
niedoli, musimy ująć wodze 
nad nim silsym i rękam i. Nie 
mogą pojąć, dlaczego tylko 
pewna część obowiąików oby 
watelskich ma ulegać przym u
sowi, a Inne równie ważne, 
m ają być ppzost&wlone wolnej 
wcli, filaozćgJ Indzie tą  s n a -  
s ian i do siażby wojskowej, n

nie są zstasran i do pracy. Czy 
obrona społeczeństwa od nie- 
przyjtoiół ncwnętrsnych, często 
niegrotąoych ma być ważniej 
ezs, niż obrona cd głodu i 
chorób?

Powie fzlałem kiedyś pewns 
m u ministrowi «światy, że 
sprawę powssechnego naucza
nia rozstreygnąłbym  w c ią 
ga roka, poleciwszy gminom 
wzniesienie odpowiednich ba- 
dyskó w i zebranie petrsebnyoh 
fandaszćw  oraz w ylaw szy u- 
stawę, że każdy młodzieniec, 
który ukońez/ł eakład nauko
wy, obowiązany odsłuż?ć rok 
popisowy jako nanosy siei s*ko- 
ł f  eiementaraej na w atankach 
poboru wojskowego. Nie by 
llby to pedagogioznia wyape 
cjtiiaowani, ale .ksztsłsic le le  
inteligentni i nieporównanie 
lepsi, niż większość dotyeh 
czasowa bakałarzów, zam ienia
jących szk d ę  na dojaą i g łod
ną krowę.

N itu ralaia  mój projekt naj 
mniejszego uznania u p. ml 
Bistra nie znalazł.

Otóż podobnie, według mego 
zdania, należałoby postąpić ze 
wszystkimi gałęziami gospo
darstw a spcłeeinego: w szyst

kie powinny być poddane u- 
stawie o służbie prsym usowej.

^Jeżeli państwo nie ma,oa swo - 
je  potrreby tkanin, eh lebaitd . 
wogóle artycołó * niezbędnyob, 
a fabryki pryw atne są bądź 
nieszynne, bądź sawlshrsone, 
ono powinno Je objąć w swój 
zarząd, a wszyatkloh robotni
ków postawić na stopie w o
jennej. lanym i słowy: za  pe- 
w le i czas należy upaństwowić 
oałą produkcję, a naw et obieg 
towarów, wszystkich zaś u- 
r ię ia lk ó w  tej produkcji i tego 
obiega uznać za żołnierzy p ra 
cy społecznej.

R)zumiem, ?że takie p rsed - 
sięw sięsie byłaby do 4rykons- 
nia b a riso  trudne w ym agało
by dosksnale obmyślanej o r
ganizacji znakom itych k ie ro 
wników, tle  tylko ono m ogło
by usanąó strassną nędzę, to 
żarłoczne llehwiarstwo, to ro z 
wydrzenie strajkowe, to rz u 
canie miljardów, to spychanie 
Polski na stanowisko b a n k ru t- 
ki i żehraoiki, to konanie jej 
z głodu z pieśnią „Jeszcze nic 
zgiaęła" na ustach, — a ozego 
się składa obecne sm utne ty -  
oie narzej ojoz/zny.

A. Świętochowski.

Organizacja Tow. Pols. 
Gzerwonego Krzyża.

Pc wyjśsiu rosjan z W ar 
saawy, Polski K rm itet Sani 
tarny dzięki ofiarności garstki 
osób, objął szpital Cierwoaego 
Krzyża i prowadził go do dnia 
aałsżenią wł śolwego Tow.
Cierwonegc Krsyża, t. j. do 
dnia 23 kn ie ta ia  1919 r., w 
którym  to czasie połączyły or
ganizacje Pomocy żołnierzom 
i dzielaioowe organizacje Ma
łopolski i Wielkopolski.

Pol*. To w. Czerw. Krzyża 
powstało w odmiennych w a
runkach niż w innych krajach. 
Organizowanie P. T. C. K. 
przypadło na esas wojny, pro- 
wadionej na 1000 km. froncie 
i w ohwll', kiedy kraj wyni- 
ezesony aostił okupacją nie- 

-m ieszą i austrjaoką, nędzą 
w skutek zniszssenia warsata- 
tów pracy i, có aa tym  idzie, 
chorobami sakaźuyml.

P. T. Cz. K. dla braku fan- 
d a s ió y  nie mogło rozwinąć w 
pełni swych działań, na co się 
złożył brak opału, mieszkań i 
środków przewozowych.

Pomimo tycb trudności, za
rządowi T. C. K po 9 m iesią
cach u la ło  się stworzye 6 od- 
dsiełów okręgowych, 117 miej- 
s-sowych i ustanowić 105 ko- 
resposdentów przygotowują 
oyah aowe oddsiaiy aaiejses- 
we. Na Pomorzu i Prusach 
Isiążąayoh  utworzfimo 33 od 
działów.

Cała uwaga P. T. C. K. dziś 
Jest zwróooną, po aa potrseba- 
mi wojska, za  g -rsz sg j w ro
ga, t  J. choroby zakaźie: ty- 
fas plamiaty, powrotny, ospę 
i szkarlatynę, —shoroby, która 
przenikają do nas z sowieckiej 
Rosji.

Na froncie utrudnia pracę 
brak  środków do walki, to 
znaczy brak ubrań, środków 
dezynfekcyjnych i mydła. P o 
lacy, obejmając tery to ija  po 
w yjeżdii) bolszewików, z n a j
dują szpitale, obrabowane z le
ków i ehoryoh bez żadnej po
mocy n& tysiącu więc kilome
trów Cacrw. Krzyż mu«i ra to 
wać zarówno wojska, jak  i lu 
dnośó @d zagłaly .

Nic więc d*l w* ego, że do
tąd  tak mało zdziałał Os. P- 
Krayft, należy Jednak oceniać 
Jego działalność, biorą* 
uwagę piętrząoe się tsulnośoi. 
D ipóki będsie trw ać woj n a b i 
ły  i pomoc Cz. Krzyża będą 
ckierowaae dla pomcoy arm jl 
naszej 1 ludacśsi kresów, gdsie 
tworzone są cipitaie, ozGłówki, 
pociągi sanitarne, kąpiele,’ ed- 
w ssalaie i t. d.

W obeoaej chwili T. Cj.

Krzyża posiada 29 kolamn d la  
walki z epidemją. O^rooz tego 
f szpitali w w ięk sijo h  mia- 
staoh, razem na łóżek 1285.

Na fronołe zorganizowano 8 
szpitale epid m iesn e  na 100 
łóżek, p&eiągi dezynfekcyjne, 
kąpielowe i punkty ż y w n jś iło 
wo opatrunkowe.

Jednym  z celów T. P. C. K. 
jeat kształoenle sióstr i san i-  
ta r ju 'z ik , których brak  ogro
mnie daje się odosuwaó.

POiatym Ci. K. rozumiejąc 
konieczność polepszenia staną 
sanitarnego Polski, ma namiar 
za porozumieniem s 'ę  z min. 
adrowia przystąpić do oozy- 
sz sienią m iast 1 m iasteczek z 
odpadków, opiacowując plan 
palenia śmieci, prawidłowe] k a 
nalizacji 1 budowy wodocią
gów. Dla planowego zwalcza
nia chorób wenerycznych P. 
Ci. K ma zam iar organizować 
specjalne am bulatorja.

Darów dotychczas Polska 
etreym ała od angielskiego C l. 
Krryżs, rumuńskiego, am ery
kańskiego i serbskiego za 100 
miljonów m arek, oj>ró;z tego 
Hisnpanja ofiarowała 2 w*go
ny mydła, Włochy l  w*goi 
środków opatrunkowych, Siw e- 
oja szpital s a  250 łóżek.

Jakkolwiek pow yżen  ofiary 
są bessprzeczaie- wielkie, j e 
dnak dla pstrzeb Polski b a r 
dzo niewystareicjące; winien 
więc naród polski srozamieó, 
że Cz. K., towarzystwo dążące 
do poprawy byta , zdrowia i 
szczęścia, powinno liczyć ty lu  
esłenków, fla licny obywateli. 
Powinno społeczeństwo poprzeć 
T. C. K. preea liczne zapisy
wanie się na człm ków  1 z t e 
go w zrlęd i, ż® m iarą licyby 
całon ló  r  Ci. K , m ierzy zię 
dojrzałość ku ltara lcą  danego 
narodu.

Idea Cz. K , jako bliska na- 
esym uoauoiom i łatwa do zro
zumienia, musi przemówić nic 
tylko do apartamentów, pała
ców i dworów, ale i do chat i 
poddasza.

M ijdsynstodow a Liga Tew. 
Cz. Krzyża powstała rok tem u 
z inicjatyw y' am erykańskiego,
angielskiego, japońskiego, f ra n 
cuskiego i włoskiego Cs. Krzy
że.

L 'ga powzięła m yśl zjedno
czenia działań wszystkioh to 
warzystw  Ci. Krzyża dla w al
ki z następstwam i wojny.

Komitet międzynarodo wy na 
zj ździe w Genewie w r. b. 
utworzył się z przedstawicieli 
wyżej wymienionych Tow. Cz.



K r i f i i  i edb j łkaag res ,  na k tó 
rym  wytknięto cel Tow. Ci. K. 
i  zasady te ujęto wstatu*, któ 
rego eel brzmi dosłowaio, jak 
następuje: popierać i iaiejowaó 
we wssystkiah k ra ja ih  utwo 
rżenie i rozwój orgaaizacji Ci. 
K-, mający eh. na eela:-

1) polepszenie s lrow ia, *a- 
pobieganie .ohorobcm i łago
dzenie cierp »ń wszystkioh na
rodów w łączsym daiałaeij.

2) Dążyó do ess ieś iia  lu ła -  
krśal p r ie i  pośredalazsnie w 
udostępnianiu dobrodiiejetw 
nauki obeonej, o ra i aowyeh jej
ndebycsy. . '

8) Stworzenie ośrodka, k tó 
r y  organizowałby porno* wiel
kich niesicaęść narolcwych i 
międzynarodowych.

Liga w oiąsu roku pozyska 
ia  30 T. Cf. Ktz. Oto one: A»- 
glja, Argentyna, Auitralia, A- 
Trykn, Belgja, Braaylja, Chiny, 
Czeeho Słoirasjs, Danja. F /an- 
eja, Grecja, H ilan ija . H sipa- 
nja, I id je , Japonja, K uba ,N or
wegia, Nowe Zelandja. Peru, 
'Polska, Portugalja, Rumunja, 
Stany ZJednoeaoae, Serbja, 
Siwecja, Siwajearja, Uragwaj, 
Wenezuela.

L 'ga w yiłs ła  niezwłocznie 
misję lekarską dla zbadania 
s t raw  zakaźoych w Poles* 

Zjaai Ligi odbył się w G >- 
nawie w dniu 8 marca b. r. 
‘Główny narząd Cr. Krzyża w 
Warszawie, wysłał na zjazd ów 
kilku swoich delegatów i  p re 
zesem H Paderewskę n a c z e 
pę. Delegaoja nawiozła referaty: 

o ty f is ie  plamistym w P o l
ec*. . .

o pornosy dla dniesi, 
e organiiacji Ci. K. podczas

spokoju.
Międiy innymi sprawami o- 

m a wiano pomoc dla Polski.
Po sprawozdaniu specjalnej 

komisji, Liga nw rść ła  się o 
pornos dla Polski do Ci. K. n- 
merykańskiego, australsklego, 
belgijskiego, angielskiego, wło 
skiego, portugalskiego, r u 
muńskiego, hiszpańikiego i 
serbskiego, które tę porno* o- 
biscnły. R iąd angielski pod
woił wkład angielskiego Cs. K. 
Na żądaiie Ligi amerykański 
<3i. K. rozszerzył swą pornos. 
Znaczne transporty ty  wnoś ol i 
ś tc d h ó r  różnych były p r ie -  
słane przez Ligę. Do W arsia  
-wy wysłano 3 lekarsy, obeoaie 
bawi komisarz Ligi.

Sosnowieiki oddalał Cs. K. 
wchodzi obto iie  na n*we tc- 
r y  ftyeia.

W ybrany prsed miesiącem 
nowy z a r i ą i  dokłsda wszel
kich starań, aby potytesina 
ia  instytucja mogła w pełli 
rozwinąć swole działania, m i 
si Jedaak społeczeństwo m ie j
scowe L,okolisane przyjść za
rządowi i  pomocą, zapisują* 
się j«knajliczniej na członków 
T . Cz. K.

W cełu dokładaego poiaf or- 
mowania obywateli o sprawach 
■iejssowęgo oddziała T. Ca. 
Ł ,  odbyło cię ogólae zebranie 
wczoraj, dnia S maja w Sosno- 
weu, w Domu ludowym przy 
ul. Jasnej,

podat w terminie późaiejszym, 
gdy uwidosini się niemożność 
i oh realizacji w tak  wielkich 
rozmiatash, mote spowodować 
wielkie straty  posiadaniem 
tych rubli.

Ministerjum skarbu ma m ę t
ność sutyikowaaia tych  rubli 
w pewnej liczbie na rynkach 
ztgranicssyćh. Dlatego teS, 
cheąe uchronić ludność przed 
przyszłymi wahaniami .speku- 
laoyjsymi, minister]am skarbu 
wydało rozporządzęaie, dopu
szczająca przez pewien csas, 
aż do odwołania, przyjmowa
nie rubli tak iw. carskich w 
odcinkach po 100 i 500 przy 
w phtsoh  napo tycsk i państwo
we po kursie 216 na 100 rubli.

Ka t i s r e l  J i o c a U e i o "
w Sosnowcu przy teatrze.
N 0 W 6  D E B I U T Y :

kuplecis tka IfiDi Rawicz. 
B ?  S t i n i s ł a w s k a
Cygańskie 

pieśni pan! B i r ł o f s k i i j
i wiele innych.

Itr OB ł k a
tesiś w czwartek 6 h  K . J a n a  

H past.  1 Ew. w O ie ju .
J*tiO  w piątek  7 o m. D j n  c i l i  i 

Eutrozyny.
Wseh&Z #!<**« a, 4 *  23 

ZazHOŁ . 1 7 m. 31

H u b i e *
Przyjęta prsez sejm ustawa, 

na której poditawlc rubel prze
staje być praw sym  środkiem 
płatniczym w grasicach Rze
s z y  pospolitej, czyni a rubla 
dewizę zagraniczną, której kurs 
nalety od wahań giełdowych.

Dzisiejszy wygórowany k a r i  
rubla nie Jest usprawieiliwio 
ny Jego siłą nabyweią poza 
granicami Pilski; to też ze 
względu na to, ze w posiada 
niu mieszkaóoów Polski ■»•]* 
dują  się wielkie masy rubli, 
nachodzi obawa, Ze nagła ieh

Wychowanie firycrns. Zarząd 
2 g> okręgu sokolego urządza 
w sokolai w Slelcu (aa kop. 
Renard) 10-in iowy kurs gim- 
nastysany w czasie od I I  do 
24 b. m. włąeznie dla w yćw i
czenia przodowników i ptzo 
downioiek gniazd sokolich. 
Eurs będsis prowadzozy przez 
lnstraktora spesjalistę i  Era 
kowa.

Panie waż kurs ten ma na 
celu rozwój raojonalnej glmna- 
styki, przeto zarsąd okręgu 
sokolego, pragsą* go oprzy- 
stępnie nauczycielstwu szkół 
średnish i początkowych, z a 
proponował inspektorowi szkol
nemu tutejszego powiatu ogło
szenie atu isycielem , że b ę ią  
mogli korsystaó z kursu pod 
warunkiem zapisania się u- 
p;zedniego aa człsnków naj- 
blitczyoh gniazd sokolich.

Zabawa na żjłnierza, u r ią  
dzona prsez Eoło polek w nie 
dzielę, udała się świetnie, gro* 
m s d ią i  tysiące osób. N* ż a 
b i  wie byli obeaai góraośiąia 
©y i górncśląiaezki w mało 
wsiczyoh strojach aarodswyeh. 
Górnoślązakom zgotowano ser 
deezne przyjęcie.

Obecny E* zebraniu pcsel 
dr. Falkowski w gorących sło
wach podkreślił świetne zwy- 
elęsiwa naszej armji oran 
waniósł okrzyk na cześć Gór
nego Śląska, zaznaczając ko- 
nieoiacść .połączenia cię G. 
Śląska i  Polską. Po przemó
wieniu posła Falkowskiego od
śpiewano pieśni narodowe mię- 
dsy innymi Rstę „Kanopnie 
kiej*. Nastrój był serdeczny. 
Zabawa na żołnierz* polskiego 
przyniosła spory zasiłek na 
esym walecznym.

Teatr H. Czarneckiego. Dilś 
p?a6dstawienle plebiscytowe 
.Polacy w A neryee", arcywe- 
s ły  wcdewil w 4 aktach C. 
Danielewskiego, uroam aioozy  
tańcami.

V f  sobosę z pewodu święta 
teatr czynny będzie dw ukro t
nie: popoładaiu ,Zuza“, mele- 
dyle* operetka w 3 aktach, 
wieczorem po f*z pierwszy 
„Dziewosę »z wsią“ s i ta k a  w 
I  aktach se śpiewami i tańca 
ml, dalszy oląg .Chaty aa wsią* 
J. Etaszewsklego ilustrowany 
muzyką Z. Noskowskiego, k tó 
ra  to fiztuka zdobyła s ik le  o- 
gólce unaaaie.

W niedzielę po pałud tlu  po 
raz ostatni .PosłanieO 6636" 
pełna humoru operetka w 4 
aktazh Zlhrera. _

Przedstawienie w Będzinie. J a -  
teo teatr fl. Ciarseakiego w y 
stawia w B ąd linie komiczną 
operetkę w 8 aktash Sinppego 
„Mcdolkę" urozmaicaną tańca
mi: w akcie I torada, w II m e
nuet 1 w 111 polka praczek. 
Początek o gods. 7 m. 41. B i
lety weześnie] meżaa nabywać 
w cukierni Czerwińskiego.

(Jtłoiswn hateairaSnl* w „lakria”).
W  celu zrównoważenia 2 mk., 

danych w dnia 1 gc maja do 
czerwonego worka sympatycz
nej czerwonej kwestarce sk ła 
da na pleblsoyt śląski mk. 200 
dr. Si. Ł.

Na żołzlerza polskiego z ło 
żono mk. 100' ściągnięte nc 
Sspilmann.-

A. Gorsrteinkora za odnale
zienie paczki z towarem w 
pociągu składa na plebiscyt
mk. 10. •

Andrzej Kasia złokył mk. 10 
na Paliki Czsrwony Krzyż.

I. Markowie^nłotyU na p le 
biscyt na G S.ąska mk, 100 
jąko pro rent z restauracji w 
datu 1 maja.

N i  fidtę polską mk. 10 Jako 
procent a restauracji w dniu 
3 Maja.

' Zamiast wleńoa na grób-ś.p. 
Stan. Zmaralika zło tyli mk. 
60 na fiotę polską.

Z okazji uozozenla narodo
wego święta 8-g* maja złoży
li: na Skarb Narodowy Stani- 
sławowstwo Paplerniak rub. 
6 kop. 87 miedzią, oran 50 mk. 
na plebiscyt Górnego Śląska i 
60 mk. na fo te  polską; Jan 
Lis, urzędnik Strafty S ia tb c -  
wej, 60 mk. na plebiscyt Gór- 
neg) Śląska i 5 0 mk. flotę 
polską; Sianliław Legomshi, 
u f z ę l  Sir. S satbowej 60 mk. 
na pleblsjyt Giraego Śląska i 
60 mk. sa  flotę polską; A ia -  
mowstwo Sówka mk. 86 na 
plebisiyt Girnego Śląska i 
E iw ard  W itkiw skl mk. 20 na 
plebisiyt G i/neg )  Śląska..

N ip a l  bandycki 
na fcabar cygański.

Rabunek 209 tys. mirek.
Da ,KarJera Gięstosh.* do

noszą, że w okelisach Z irsk  
obazawał ostatnio tabor oy-
gsńiki, składający się z z a 
możnych rodzin cyganów wę- 
gierskiah. D>wJel*ieli się wi- 
dooanłe o tym bandyci i w 
sobotę dokanali na nich n a 
padu. zbrojnego. Oiarzjrli oni 
w nacy obaząjąsyak i pad 
groźbą rewolwerów, pocnęll do- 
Haegać się wydania gotówki. 
Cyganie narasle usiłowali się 
bronić, jednakże wobso groźby 
utyoia rewolwerów, u le iz  m u
sieli przemocy.

Bandyci' dakonali wówszai 
rewlcjl os jb 1st ej i zabrali aż 
200 tysigoy marek! Po odebra 
niu tak z laeaaej sumy pienię- 
dny, bandyci zbiegli.

E io rg icsn e  ś lsdstw a p row a
dzi policja e ję i to a h iw jk a .

Z  i ł s n i ]  G i r y .
Cięstoshows, 5 maja.

Piszą nam z Jasnej G iry:
.Istniejące przed* wojną i 

odiająeo t ik .  znakomita uiłogi 
wiernym rzeszom t pątaiesym, 
a także i coraz ozęsiszym ro z 
maitym wyćieoikom m bdsieży  
sskcłnej bezpłatne nielegi przy 
kiacztorze Jasnogórskim zo
stały dosaeaętiie prsez niem- 
oów w 1914 r. wewnątrz sni- 
szozone z ogremuą stratą  dla 
klasztoru i pątników.

Zarżą i  klacz ;oru, mają* tyle 
i to tak ważnych 1 pilnych lak  
do zapełnienia se względu na 
brak od 5 lat p le lgnym ek, a 
s ł ą i  i znaczniejszych docho* 
dów i środków materjalaych, 
nie mógł noclegów odrestauro
wać i do porsądku doprowa
dzić, a jednak pragaął to uczy
nić bardzo.

Największa trudność okazała 
się w z lobyoiu tak  drogiego 
dziś drnewa. U lano  się więc 
a prośbą do hr. Henryka Po 
tockiego do Chrsąctowa z proś- 
bą, by Je ofiarować zechciał. 
Prośba*klasatoru została jak- 
najżyezliwlej przyjętą i hr. P o 
tocki ofiarował chętnie piłową 
potrzebnego drzewa t. j. 82

metry kublóine zupełnie bez
płatnie.

Jestto pięknym dowodem 
zzszodrobliwośoi p. hrabiego i 
to w łaśtie  na korzyść włośojan 
i młodzieży szkol iej, d l i  któryoh 
głównie owe noclegi są prze- 
znacz »«©, a zarazem i objawem 
niezbitym, że na owe sfery 
posialająoe zawsse i pewnie 
w razie potrzeby liozjć  można.

Hr. Pctooklemu za p iękn? 
ezyn jego nalcly  śię szestr*  
uznanie, a od tych. któ my z 
noclegów kornystać będą rów 
aiefc wdzięczność serdeczna.

Dzięki ofierse tej, połowa 
noolegów już w najbliższyofc 
tygodniach odrestaurowaną i 
do użytku pątników i młodzie 
ży oddaną zostanie".

W  dniu d iisie]sz/m  o trzy
maliśmy przez p&catę oałko 
wite sprawozdanie z posiedie- 
nia rady m. Będsina, sapsw e 
dsiane w da. 1 maja — drogą 
tiłegrafiszną.

Sprawozdanie po ła jem y w 
całości:

Będzin, 87 kwietnia 
6 wistz.

P o rsą łek  daienny ten  sam,
eo i dawniej. D)kcła stołu vr- 
daieckiego stoją stilcs. Ponle 
waż radni mają ferje, więc 
stolce, naśladując swyoh ugaia- 
taszy, prowadzą obridy  same.

Wsłuchuję się w ish  ciche 
szepty. r

Poczciwie, ciepło, ojcówskol 
Zupełnie po ludzku prowadzą 
dysputę.

Stolec miękki zagtja: v
Punkt I.
S.oles miękki: Prr... prr... 

prossę p&aóft!.
S ols# z lewej str.:. T/ż... tra... 

trzeoie posleiaenie...
Stoles skrajny lewy: Sss...* 

sss... słuiznie.
Stolen skrajny prawy: Than... 

Tnaa,.  task  robić niemcżn&I..
Sk;lce wisystkie: Pr*... pri... 

prs... przyjęta!..
P a a k t  II.
Ogólae skrzypienie.
Stolce wszystiie: Trr... prr... 

®si... ssaw... rsecz komisji...
Pu akt III.
Pt-geraźliwy skrzyp, Jakgdy-

by zahamowanego tramwaju.
Stoleo główny: prrrtrr... p ro

testuje!
Stolec obok: S issn .. .  skła

dam urządl ____

Stole* lewy: Sic... sss... s k a n 
dali

Stolce wszystkie: Bil... bz i.„  
t»s... tis... prr... piuuaa...lli...

(Hiłas się wzmaga. W  tej 
samej chwili została edsiętą 
elektryczność. Ciemno. Na śsla 
nie zjawia się ognista ręka 
L is iz ik a  et Co., pisaąta ogni 
sto litery

,1  mk. 80 fea."
Ręka gicie. Zjawia się duch 
poborcy za światło. Stolo* pła
cą p$skrnypqjąo. Robi się 
Jasno).

Punkt 4. 
r Stolce składają waioskl.

Stolec główny: Q x v i »Uz*#Jc.
Stoleo obok: O di-itcwę pa- 

pl*ru.
Stoleo miękki: O dostawę 

czekolady. '
Strles prawy: O stworzenie 

filji ogólno p»ńitwowego urzę
du P. A. S B. E. (oolsko kme- 
rybań ika  sekcja eg iekusjik ie  
sże tiowej)

Do głoiowaaia nad w nioska
mi nie doszło. Stolce, spoglą
dając na deble zatem, zaczęły 
się odwracać oparciami. Po- 
skrsypując powoli nikną w są~  
siednieh salash.

Poc’e iien ie ,  Jako n iepraw e- 
moone zamknięto o godz. 0 m. I 
wiees.

Mlaito Jednakże nie traol na 
dsiel, że woźni powyaiągają 
tyoh zacofańoów z Ich dnior 
i wsypawszy im oaś niecoś 
w... poręot, nauczą s ta i  nc 
miejtou do keńiz.

Wasz.

N t d s s ł i n e .
W olpow le li i  na ogłoazmle 

arbitrów L!gi kobiet p. KimllU 
Rijdeekie] i D ra  Si. Sternie - 
wiozą, ośwładsaamy, jako z a 
stępcy ki. Mttzaera, ż» oświad
czeni* to m  ja się supeł tie s 
prawdą:

1) ks. M itsaer propoiyoji 
s ą d i  honorowego nie prsyjął,

2) że na pierwszym posie
dzenia oświadczyliśmy, że k3. 
M itsaer, jako kapela i wojska 
sądowi honorowemu o mletia- 
nym oharakterse podlegać nie 
może, i że w tej sprawie, o d 
nieść się musimy do sądu ho- 
n>r. wojsk., 1 że aż do roz 
strzygnięcia tegoż sądu, p łsle- 
dtenie żalne  odbyć się ńie 
może.

Zwróoono się d o s ą d a h m o r .  
w>Jsk. oelem wyświetlenia te] 
skrawy, Jednak*sąd ton « p o 
woda teg ł,  że nie cdbywa 
swyoh posiedseń bardzo częit), 
sprawy tej Jesisze rozstrzy
gnąć nie mógł. Ze stroay n a 
szej żadnego uchylania się od 
sądu honor nie bfło , ponieważ 
pierwszego posiedzenia, z » po 
siedzenie sąda honor, nie uwa
żaliśmy, Jakateż i sa izn t b a 
gatelizowania musimy odeprzeć 
bezwzględnie, penieważ strona 
praesiwn* była dobrze poln- 
f>r*aowana o tym, że do sądu 
honor, wojsk zwracano się 1 
że mieliśmy oczekiwać ro z 
strzygnięcia tegoż sądu.

Gustaw Szczerski, 
kapitan i d-ća garaiz Zagłębia.

Adolf Reaubourg, 
Inspektor aprowizacji.

kwietnia donosi: W skutek z a 
żaleń osób prywatnych doko 
nana u s ta ł a  rewizja działal
ności zarządu gminy żydow
skiej w Białymstoku przy roz 
ddale  produktów międiy k u c h 
nie 1 oskronki, zajmujące się 
karmieniem dzieci. Na skutek 
sarząiaeń  oroknratora m ie j
scowy u n ą d  śledczy przepro 
wadził rewizję w prywatnych 
mieszkaniach całoaków kami 
te 'u  wykonawczego: Rifała
Lifizyoa. Jakóba Pata, Jakóba 
Waksa, Berka Eubataika 1 m a 
gazyniera Arona Joffc, u  k tó 
rych, z wyjąikiem L’fszyda, 
nnslesioio znaczną ilość towa
rów, poshodiąsysh z darów 
amer/kaóskioh. W skutek tego 
po mienione osoby (z wyjątkiem 
Joffego, który najprawdopodo
bniej ukrywa się) zostały za- 
a res itew aie  do czasu w yja
śnienia sprawy, w której toz- 
possęto eaerg c ine śledztwo.

Ślub przymusowy. W miastecz
k a  Jałówce pod Białymstokiem, 
m ło ły  żyd w obesności świad
ków włożył obrącakę na  palec 
panny i oświadczył, że ją  na- 
ś.ubia w len sposób. Zrozpa
czeni rodzice udali się dc ra 
bina, który oświadczył, ż en ie  
ma na to rady, bc „taki ślub" 
jest ważcy podłag przepleć w 
żydowskich.

£  k r e j u .

r. Hej man
•hereby asset, nesa I gzrfln,

Ksłłątzla 1« (Hlketafewckn} 
t i  4 - 6  pspełednia ep riex tw le

Kradzież darów amerykańskich. 
„Dziennik Białcatjom" z 27



O w acja  k o le ja rzy
d l a  ministra kolei Bartla 

W u i i t v i ,  6 ■*]«.
M isls tcr  kclei p. B s i ie l  wy- 

Jeeh łł  w t b i * | l ą  tch c tę  na  re- 
wieję a łu ibow ą d y re k t j l  r a 
domskiej. \ f  D ą k l ia l e ,  pier- 
ws*fj stacji, u»letą«ej dc dy 
lekcji,  a p c tk t la  *  iaiaira  s i e -  
byw ała  rw acja  t e  s t r e s y  ko- 
le ja isy . W aay icy  |raccw » icy  
k cle łon  i a  m uzyką i ą  czele, 
oasekiwali p rsybyeia  pociągu. 
M usyka  cdegrała  k a i ta tę  pe- 
w ltalaą, pocsym jedea  z kcle- 
Ja rsy  wygłosił p rs tm ów ies ie  
p e w l t i l i e ,  w którym  m iędsy 
ia sym i,  podkreśli! niectcscw- 

■ość uchwalenia prsca  aejaa u- 
3 lawy « militaryzacji kolei^ 

Jak g d y b y  kolejarze a ie  mieli 
w  sob ie  p o c iu i ia  patrjctyc*- 
■ege, b y  w obecnym, tak  eięt- 
k im  dla Polaki ezarie fcea p rzy
m usu  ap tła iaó  awe obowiązki 
aiutbowS.

M iaiater B aite l w gorących 
ałowaoh pcda iąkew ił  aa uzna
n ie  i l a c f d i e ,  j s k im  koleja
rze  go d a n ą  i wytłumaczył, 
t e  uatawa l i e  je et byza jm n ii j  
akierow ans przeciwko patrje- 

t y e z iy m u  cg ć ło a i  kolejarzy, 
leaz ty lko Jakby środkiem za

pobiegawczym  przeciwko tym  
obcym narodowi polskiemu tf- 
wiolom, k tóre  a tareją  się we
drzeć do polakłego kolejnictwa, 
b y  ziać w nim zamęt i ssko 
d i lć  państw u. Zreaztąm inia ter  
przyrzekł, t e  c stawa łab ę d z ie  
atcaowana z n iezm ierną wzglę
dnością.

Na p c te g n a i ie  m uzyka ode
grała  „ Jesssze  Polaka l i e  ig l  
■ąła" 1 „Marty Ijank ę “, pć czym 
m is ia te r  przy  okrzykach te- 
gna ląeyeh  go kolejarzy odje
chał do Sademia.

Komunikat polski.
Kom unikat cztabu general

nego z dnia I  b. m.
W arszawa, 8 maja.

(P. A. T.)
Na odcinku Dźwiny sytuacja  

bez  zmiany.
N a Pedolu  wojaka nasze 

k c n ty z u u ją  swój maran na 
wschód. Nieprzyjaciel ocfa cię 
w panice.

Na Polesiu oddział 58 p. 
p iechoty  w energicznym  w y
padzie zajął wieś Wielan, id o  
zdobywając 8 karabinów masz. 
■  a te r ja ł  telefoniczny i zadał 
nlepriy jaeielow i dotkliwe s tra 

ty-
N a pcncatałyoh cdeinkaeh 

obuotrenna działalnośó wywia- 
dowoza.

W  zast. szefa szt. gen.
Kułiśski, płk.

Wjijtj I l i s tk i  tdiiltetu P litó ijtcw p  w Sosnewtu cd dnia 27pli do dnia 10|iY 1920 r.
Wpływy.__________________ ' Wydatki.

Sekcja Zbiórki: I sprzedaż znaczka 
II
sprzedeż broszur 
cilary na listy i do 
puszek
podkom. w Siewierzu  

Sekcja rozryw. kabaret, kina, przed
stawienia teatralne 

Sekcja pdczytowa
Datki w płacone do Pol. Kr. K. Poż.

mk. n. frank. rub. korony. 

0.50 47,68

12,96 

45.00 17,27

marki.
691,50 22230,05
410.5(5 17092,91
298,22 1894,81

36,00 500

396 90

13060 
9 40

38482,20
2125,16

44626 32 
2734,22 

14428,18

Sekcja rozrywkowa 
Sekcja reklamowo agitacyjna 
Sekcja odczytowa 
Wydatki komitetu

mk. n. frank. rub. korony, marki.

10154 9C 
S79j,00 
800,75 
70,00

Czysty dochód
razem

36,00 45,50 82,91 1936,52 1436:3,85

36,00 45,50 82,91 1936,52
20818,65

122795,20

36,00 45,50 8291 1936,52 143613.85

Kcm itet składa serdeczne podziękowanie wszyktkim ofiarodawcom, wszystkim csobcm , Instytucjom i organizacjom sp o 
łecznym , które swoją współpracą przyczyniły się do powyższych wyników jego dotychczasowej działalności zbierania fun 

duszów na plebiscyt, nadm ieniając, że nie zaprzestafe i prosi społeczeóstw o o dalsze poparcie.

Ks. Fr. Plenkuwićz, T  OpęChouski; F. Dobrowolski, St. Płodouski, Z. Piętka, Z. Całun, J. Maciejowski, 
Sosnow iec, dnia 29 kwietnia 1920 roku.

um mmam
tu ;  na  m e ty  tego dekio tu  bę
dą do miej d c p u m z e n i  f oby
watele K tr td tw o śc i  polikiej, 
na cgśluą  l i tabę  18C0 ludni 
w liczbie 6C0 gciał ów pcd  
dew. I I  t f i te ró w  polskich. 
W eayrey  c iłcshorr ic  tej peli- 
( j i  Ł t s s ą  fcjó |c d d e u y & i  nie* 
m ie c l im i  i m urzą  udowodnić, 
śe t l u t j l i  w w tjeku  niemleo- 
kim. J e t t  to pierwsze zwysię- 
ctwo h ie iunku tów scupraw B ie-  
n ls  polaków c a  te iez ie  plebi
scytowy zr, j e t t  to n iecdiow ny 
w srunek  pnye tąp ie t t ia  pola

ków do głosowania.

Olsztyn, i  m»ja,
(P. A. T.)

Od tygodnia  funkcjonują na 
naeh. p rusk im  terenie plebic- 
ay tcw ym  kontrolerzy polscy. 
Kontrolerzy ei wybrani z po
śród obywateli m iejscowych 
m ają  prawo « wglądania we 
w ssystk ie  ak ta  oraz prawo 
ve ta  cdncśuie do poszczegól
nych  za isądzeń  landratów. W  
■ ad sw y ssa jsy ch  w ypadkach  
komisji plebiscytowej p rzys łu 
guje  prawo c s ta tsc s ie j  decyzji.

Nowa taryfa  kolejowa
Yftrszawa, l  maja.

(P. A. T.)
Min. kol. Łoi. w ydał ogólno

polską ta ry fę  osobową i feega- 
fiową, k tóre  m a obowiązywać 
c-d 81 kwietnia, a zastąpić m a 
w say itk ie  obowiązujące w po- 
csssególaych  dz ie liieach  ta ry 
fy. Taryfa  ta  przew iduje  10 

proe. zn itkę  dla młodzieży 
czkclte j ,  dla robctników z a d a 
jąc y c h  się w celu poszukiwa
nia lub  objęcia pracy, dla In
walidów wojennych ł t. p.

Z P rss  zachodnich
Gdańsk, 5 maja,

(P. A. T )
„Dacz. Zsitusg* i c z c r i  a 

Malbcrga:
Na polecenie zewie ji p leb i

scytowej u itanowiono we wszy
s tk ich  4 okręgach  szkolnych 
P iu s  saehodnich  obszaru p le 
biscytowego pełnomoaników 
polskich p rzy  inspek torach  
łych  delegatów, p- w®*/ .

Inspektorowie polscy m ają  
czuwać nad  polską n a c i ą  w 
szkołach na  terenie  p lebiscy
towym. I

Ols* ty n, 5 * e ja .
> (P. A. S.)

P re ze s  kom. międzystjuazni* 
e ic j  zach. pruskiego terenu  |  
p leb iscy tow ego Pays  podpisa ł-  
dn ia  30 kwietnia  r. b. dek re ty  
« rccrgan isaejl  sicherheitsweh-li»

Wajst* polsklt wmm isiie 
Dormalae n Otraliie.

Mińsk, i  maje.
W  święto zdobytym  Kcro 

śeieniu, m iejatowe sp o łe tz tń  
stwo cdbyło  zebranie  dla wy- 
b t r u  sa rządu  m iasta  i zawią- 
sania kooperatywy spoty wazej. 

Z ohwiią przybyeia  wojsk pol- 
zkieh, rozpow ęlo się tyc ie  
normalne. CKłcpy ukralńaoy, 
w idząc lojalne stanowisko od- 
d iia łów  polskich, k tó re  reg u 
larn ie  płacą na o trzym yw ane 
p rodukty , zachowują się ser
decznie 1 propenują  do wy- 
m iazy  aa inne tow ary  bydło i 
zbefce, p ragną  szybkiego na

s tan ia  prawidłowych rządów. 
Pe t lu ra  jes t  egrcm nle popu
larny . Żołnierzy polskich wi 
ta ją  Jak zbawców.

Okupacja Nadrenji.
[Pa ry t, 8 maja.

aE th o  de Paris"  denosi, t e  
Millerand (św iadczył i t  o w y
cofaniu wejsk e s a in y th  z es- 
ję tyoh  p r z t s  fiancuaćw  ok rę 
gów łiem ieek ich  niema mowy. 
Niema te t  mewy o opuszczę 
ulu przez francuzów Frank for 
tu  n. M a t  do czasu wypełnie
nia przez nlemców warunków 
trak ta tu ,

Oddaj, coś ukradł.
Berlin, 6 maja.

Dziś wojaka 'duńsk ie  Zajęły 
n ie iw crą  s trefę  północnego 
Srlezwiku, k tś ry  przyłączony 
został do D asji  na mocy ple
biscytu.

Potrzebna
m a s z y n i s f l a
l empoi i i l e i t l a

do Państwowego Clrzędis
w  S o s n o w c u .

Oferty składać do redakcji 
„ Isk ra"  pod l i t e r ą . , P \

| Łatii ifitHUił, J
l* ritym «ej»  t jz r c i t i s w ą
„  im!ę A Jłli B łM a f(U  

_w rdM t p r u ł  m ig lc t f i t  scsio w ieo k f.

Do sprzedania
l ł* i  W P o r tb i ł  p n j  i t i c j i  Bokowao V ia -  
Bomcśc. N id /s i t jg a r  S»n«ter S ls rc z y s ó w —  
B n k o sp o  d s a  S k o b iw .

K B R l A r k l  <wi» p o t r i ł b a i  da~Apt»> 
. " I  r . k i  *  O f « t yp n ) )m u j«  fiH a ’

W Szfioie iRealn
H. R Z A D K IE W IC Z O W E J

UL DĘ3LIŃSKA 16 1.

Zapisy uczenie codziennie prócz św iąt od 10 ej do 2 ej po poł. 
Przy zapisie należy złożyć metrykę i świadectwo szczep ospy. 
Egzaminy wstępne 20, 21 i 22 maja o god2inie'11-ej rano. 

Opłata za egzamin 50 mk..

-r-.--r.Ji i"  .

Do drukarni
dęhowt do *pfiedlnla~*~pi 
wodn wjjłzdn. Pcfoń o

Miliana 14.

Ż j & U J ta ł  £•“ » " '  O- Inl, n.rji

Skradziono Z S
* pedplMml: Nowak i Wiltrja
n ^ w p k  O atrgijthm pi  zed B ib je ic m .

Z a g i n ą ł  pri«
Sieni* Broiera. » U Ć I8 n i łin ie o k is  i i | t

Dnia 8 maja rb. w C zeladzk im  |»arkn odbędzie sią
wielka zabawa ludowa

na dochód miejscowej straży ogniowej
z n a d zw yczsj u rozm aiciłn ym  p rogram em .

powlsBT l U l i t M ,  ia  tylko Uocllpowy 
kB4ai ,1)7 ,10*1“ a a if lk ą  .Kogut* rady-M A T K I

fcalolc 1 aaykko oasw a i p u i l o i i ,  aaaxaiw lanliala I atan sapalńy 
akdry u dzlaal. S p n a d a i w aptakaab 1 akładach aptocznych, perfu- 
B s tiach . Oltaray aklad w apłaaa A . C ą a o c k lc ro  w  W a r s s a w la ,

,  « 1. Frwta M 1S.

Hartów* lLdetaliczna tprz*4aż ■* Zagłębie;

A t ł i Jtifr z .  IA8 IEŁŁ0WICZ,
maBwnmmfiiSMUwiiiwi m iiMiii—miTmiii maammmmmmmmemmsmmmm

Buthaiter poszukiwany
F iśm ie sse  R głccrm ic ■ p td a n itm  rekom end te ji p o i  adresem :

Bank JCacilowy v Varszavie0itot»ttfinn-

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

„Idź. 0. PLW ilRYJSKr
w Warszawie, ul. Wilcza 31, teł. 272-92-

W ła sn a  w a lc o w n ia  i  od lew n ia  m e ś ą l i
p o l e c ę  s t w s r e  *»  s k ł s d s i e  d u ł y  w y b ó r  BLACH I DRUTÓW 
MBSIĘŻNYCH I MIEDZIANYCH, j t k  r t v i i t t  LINY MIEDZIANE, 

GOŁE I IZOLOWANE.
H X P K O  1 S F f W E D A Ż  M E T A L I .

S p i z e d a n i  !kup  ̂ *p»ijwo»y
f  m i powoda w jja s d t

w ledom ośo tU ro io in o w ie ck *  74 g ą  fit 
Cfbaśłkn.________

Ł f m n a l  pW * rt pr*e t
« I tTł w łdla Bi8m“ 0ki« »»imię Stmnla Llbermei.

Kohfpfa hiedB» igódżii Ti*
H m e m k ę .  S U roaow o- 

wl*ck« 1Z6, Sotłlja  S id ło .

Kumiir Btfre poł*m»ie.
•  **bj. Staaowaka, fi *§, 22. i»«Uf 1 -3  papej. 1

Z&gifieifi tj*czi»ow» | , s  tymiojł
O  " V ‘ M wjdaa* pnai mejlitraf

b .  S c łiaw o *  na im ię  H tro m io T  Q rcm ai- 
Ckiej

7jk&i&R}si 1,riti® ł oJ< tjwWciO" 
M g l i i ę i d  w a  Cft 2 0M by u  im ię . 
B t w ia ia w t  i J6t»fr Wslatztk___________

W niedzielę;; “C rA te
ikrodsioao kipelou p rte łożonom n Śliwie.
Z ii.lin o a  z w tó o l aa płibiajj._____

2 pisaportjr wydwe 
priei wiiidie s itm iso k ia  

B» im  t  r b t in y if  i ZTgnfnaU W eitło

w y d e a *  p.-gez 
m. S o td o w e t  aa  im ię  Joaka red erm a a a .

' / e i i h W I t t f l  p m p o r t  niemiecki <r 
£ /g U D I O S ś U  lm i| Frasoi.z.k D.r-

* cnTiiikU  Ł ’ gl»«». - t  ______________

K . , r n i > t  4® »pr»*<»aiB W lu d om ośe  IV O II iL 'L  Etazin.
V  k a ttiT o S T o feen ił N s 1437 ,

V  ^  w js t iw ic u s  p r ie i  Bę- 
d i;ń » k »  IK tm iłję  P r z tg lą d o w s  u a  Imię 

Jo ja e  P t n a l o  r .  1806
Zgubiono
SOO rb. c a  im ię p t s l i n a  S n t o u  II-1. 

A leja  M  28

A n S l l ' f t t '  to to(rr»fic»ny knpia 6 |ę» 
■ n j j a i a i i  4 1 y2 e 9| j 2 c* i* ia  G torUft 
i lo rm tk i. M i d i i c - o w t t a  41  M ian rk iiw ica .

' / . Ł i y t n a ł *  k u s « « »  ch leb o w a  w jd a a a  
£4 . ‘ IftJ ę ir >  ptne kcp. Hr. Raaardaa. 
imię Actual ego Łfak itg o . __
T )  v r * V t T O  je d a a k o in ę  w dobry s  
.L) ł J  ataaie kapię. Witdomośó
Boanam ito, ul. M iłic h e w a k itjo  12, tp ta k *  
R ogtw akiago.


